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NIGDY NIE JEST Z PÓŹNO

Oscarowy kwartet po raz pierwszy razem. Trzykrotna laureatka Oscara, Meryl Streep, powraca w nowym filmie Jonathana Demme’a (Oscar za „Milczenie owiec”), na podstawie scenariusza Diablo Cody (Oscar za scenariusz „Juno”). U jej boku zobaczymy Kevina Kline’a, laureata Oscara za komedię „Rybka zwana Wandą”.

To Streep, jakiej nie widzieliśmy – ostra rockmanka Ricki Rendazzo z nieodłączną gitarą u boku, która przed laty porzuciła rodzinę, by spełnić swój sen – odmienić scenę rock’n’rolla. Teraz powraca na łono rodziny. Choć poraniona przez życie, wciąż nieskruszona i zadziorna. U boku Streep zobaczymy Mamie Gummer, prywatnie córkę aktorki, oraz Kevina Kline’a.

Za produkcję obrazu odpowiadają: Marc Platt, Diablo Cody, Mason Novick, Gary Goetzman. Producentami wykonawczymi są: Ron Bozman, Adam Siegel, Lorene Scafaria i Ben Wiasbren. Za zdjęcia odpowiada Declan Quinn. 

O FILMIE

Każdy ma za sobą wydarzenia przeszłości, które chciałby zmienić – takie motto przyświecało Jonathanowi Demme’owi przy produkcji „Nigdy nie jest za późno”. Przykładem  tych słów jest Ricki Rendazzo, w której postać wciela się wielka Meryl Streep. Ricki jest piosenkarką, gitarzystką, prowadzi rock’n’rollowy tryb życia, jest jednak także matką. Matką pełną żalu i pretensji do samej siebie. Przed laty stanęła przed wyborem – spełnić marzenia albo poświęcić się rodzinie. Ricki postawiła na siebie. Teraz wraca na łono rodziny, by udowodnić (samej sobie), że… nigdy nie jest za późno. 

- Kiedy w jednej z pierwszych scen filmu Ricki widzi swoją złamaną życiem córkę, wie, że oto nadszedł czas, bu odkupić swe winy – przekonuje Jonathan Demme. 

Ale ta historia nie ma nic wspólnego z podobnymi opowieściami o żalu i próbie naprawienia błędów. Streep: – Wszyscy musimy żyć z naszym błędami. Ricki chciałaby, by dzieci zrozumiały jej decyzję sprzed lat, chciałaby, by lubiły ją bardziej. Ale jest bardzo świadoma tego, na jakiej jest pozycji. Żyje chwilą, działa na mocy chwili, podszeptu instynktu. To wielka ulga, móc grać kogoś, kto nie postępuje tak, jak wszyscy by tego od niej oczekiwali. Ricki zdaje się mówić „Nic na to nie poradzę, taka właśnie jestem”.

Jonathan Demme: – Ricki Rendazzo to Meryl, jakiej nie widzieliśmy. Meryl udowodniła nam wszystkim wielokrotnie, że jest najlepsza. Wcieliła się w tyle sławnych postaci, była nawet wiedźmą, jej wcielenia są ekstremalne. Ricki to także postać ekstremalna, ale Streep nie kreuje superbohaterki, przedstawia kogoś bardzo realnego, człowieka XXI wieku, kogoś zwykłego. 

Postać Ricki narodziła się w genialnym umyśle laureatki Oscara Diablo Cody: – Nie szukałam daleko, za inspirację posłużyła mi moja teściowa, Terry, która jest liderką zespołu Silk and Steel. Terry jest babcią sześciorga wnucząt i wciąż każdego weekendu wychodzi na scenę, by zelektryzować swoją publiczność. Jej życie to rock’n’roll. Myślę, że wielu ludzi patrzy na nią z dezaprobatą – przecież jest matką, babcią. Ale ona nic sobie z tego nie robi. I to w niej kocham!

Mając gotowy scenariusz, producent Marc Platt zwrócił się do Streep: – Znam Meryl od lat i wiem, że kocha śpiewać, pomyślałem więc, że to może być rola, której nie odrzuci. Pracowałem z nią wtedy nad „Opowieściami z lasu” i któregoś dnia wręczyłem jej scenariusz Cody. Po kilku tygodniach Meryl zapytała „Pamiętasz scenariusz, który mi dałeś? Kocham tę historię”…

W filmie Ricki Rendazzo musi stawić czoła problemom rodzinnym. Wprost ze scen Los Angeles wraca do domu w prowincjonalnej Indianie, by wspomóc córkę, Julie, od której właśnie odszedł mąż. Przed laty mieszkała w Indianie jeszcze jako Linda Brummel, matka trojga dzieci, żona Pete’a. Ale to już nie jest ta sama kobieta, w skórze Ricki czuje się sobą. 

Rola w „Nigdy nie jest za późno” dała Streep okazję, by wystąpić u boku własnej córki – Mamie Gummer. Reżyser obrazu podkreśla, że nie chciał, by obie aktorki konsultowały między sobą swoje role na planie. Streep: – Mamie jest niezwykle dramatyczna, zawsze taka była. Od trzeciego roku życia, może nawet od trzeciego miesiąca. Dlatego w życiu prywatnym występowałyśmy razem wielokrotnie – śmieje się Streep. – To bardzo trudny biznes, niełatwo się w nim przebić, mając taką matkę, ale dzieci nigdy nie stawiają rodziców na piedestale, patrzą na nas inaczej niż publiczność. 

Meryl Streep o postaciach Ricki i Julie: – One obie są bardzo porywcze, waleczne. Obie są outsiderkami, żadna z nich nie boi się prawdy. Tak, niedaleko pada jabłko od jabłoni. Obie żyją w prawdzie, za nic nie przepraszając. 

Kilka słów o Ricki and the Flash

Wszystkie wykonywane w filmie przez Ricki i jej zespół utwory są wykonywane przez aktorów. Diablo Cody: – Szybko zrozumiałam, że Jonathan chce, aby cała muzyka do filmu powstała na żywo. Dla mnie to był szok. Zawsze, kiedy pracowałam przy filmach, w których pojawiają się piosenki, wszyscy udawali – że śpiewają, że grają na gitarze. I wcale mnie to nie dziwiło, tak jest po prostu łatwiej. Ale to nie sposób Jonathana Demme’a. The Flash, zespół Ricki, jest prawdziwy! Wszystko, co zobaczymy na ekranie, jest prawdziwe – oni naprawdę grają i śpiewają. 

Meryl Streep, której talent wokalny jest znany, by sprostać wymogom roli, musiała nauczyć się grać na gitarze. Trenowała miesiącami. – Najpierw uczyłam się grać na gitarze akustycznej, po mniej więcej miesiącu rozpoczęłam grę na gitarze elektrycznej. Uczyłam się każdego dnia pod okiem geniusza gitary – Neila Citrona. To on nauczył mnie tych wszystkich tricków, którymi posługują się rock’ n’ rollowcy. 

W postać Grega, życiowego partnera i członka bandu wciela się popularny w latach osiemdziesiątych Rick Springfield, laureat nagrody Grammy, którego kariera skoncentrowała się w ostatnich latach na aktorstwie. 

Jonathan Demme: – Potrzebowaliśmy kogoś, kto dotrzyma na ekranie kroku Meryl i zarazem będzie potrafił odnaleźć się na scenie. Poszukiwania trwały długo, aż nagle objawił się Rick. I tak znaleźliśmy najlepszego Grega na świecie.

W pozostałych członków zespołu wcielają się utalentowani i utytułowani muzycy: Bernie Worrell, członek Rock and Roll Hall of Fame, Rick Rosas, który grał z Neilem Youngiem, Jerrym Lee Lewisem i Ettą James, oraz Joe Vitale. 

Kilka słów o rodzinie

Powrót Ricki do Indiany to zarazem szansa, by naprawić błędy przeszłości. Spotka się tam nie tylko z dawno niewidzianymi dziećmi, ale także z byłym mężem, Petem, w którego postać wciela się Kevin Kline. Streep i Kline spotkali się już na planie, podczas pracy nad wstrząsającym dramatem „Wybór Zofii”. Ich relacja w „Nigdy nie jest za późno” jest skomplikowana. 

Streep: – Nie wszyscy pamiętają, że Kevin sam jest bardzo utalentowany muzycznie. Pierwszego dnia, kiedy występowałam jako Ricki, podszedł do mnie i powiedział „Nie brzmisz źle”. Dla mnie to był największy komplement – wspomina aktorka. 

– Kevin dał tej roli mnóstwo ciepła, wiele dobrych uczuć, które zresztą wciąż żywi do Ricki, ale jest szczęśliwy w nowym małżeństwie – przekonuje Demme. 

Ale to niejedne spotkanie „starych znajomych”. Kluczową rolę w filmie gra Mamie Gummer, prywatnie córka Streep. – Julie i Ricki są zupełnie różne, ale z biegiem czasu okazuje się, że nieprawdopodobnie podobne do siebie – przekonuje Demme. – To, jak się do siebie zbliżają jest porażające. Częścią mojej pracy było wbicie klina pomiędzy obie aktorki. „To nie jest twoja matka, to nie jest Meryl Streep. Daj jej do wiwatu, zasłużyła” – powtarzałem Mamie na planie. 

Gummer: – To było większe wyzwanie, niż przypuszczałam, że będzie. Ale także bardzo wzbogacające doświadczenie. Myślę, że Ricki zawsze bardzo kochała Julie, ale ich wzajemną relację paraliżuje poczucie winy, jakie ma Ricki. Załamanie Julie daje Ricki wreszcie okazję, by udowodnić, że nie jest w tej rodzinie jedyną osobą, która sprawia kłopoty. 

- Julie zrobiła wszystko, by być inna niż jej matka – przekonuje Gummer – Za wszelką cenę chciała mieć normalną rodzinę. Poświęcić się jej, stać się matką, jakiej nie miała. I kiedy to wszystko się wali, ona nie wie, co dalej, nie wie kim jest i gdzie się znalazła. 

TWÓRCY

Meryl Streep. Właściwie napisać o niej „coś” to napisać „nic”. Być może największa aktorka naszych czasów, ikona kina, telewizji, teatru. Ikona aktorstwa. Laureatka trzech Oscarów (o jednego więcej zdobyła jedynie Katharine Hepburn), nominowana do nagrody 19 razy (15 za role pierwszoplanowe, 4 za drugoplanowe). Ośmiokrotna zdobywczyni Złotego Globu (29 nominacji). Zaangażowana politycznie i humanitarnie aktywistka. Jedna z najważniejszych kobiet w Hollywood. 

Kevin Kline. Jeden z najważniejszych aktorów teatralnych Ameryki. Laureat dwóch nagród Tony oraz Oscara za „Rybkę zwaną Wandą”, pięciokrotnie nominowany do Złotego Globy, dwukrotnie do nagrody BAFTA. Jego najważniejsze filmy: „Wybór Zofii”, „Rybka zwana Wandą”, „Francuski pocałunek”, „Burza lodowa”, „Bez skrupułów”, „Jak wam się podoba”.

Mamie Gummer. Aktorka filmowa, telewizyjna i teatralna. Na dużym ekranie zadebiutowała w 2006 r. rolą w filmie Lasse Hallströma „Blef”. Znana z filmów: „Wieczór”, gdzie wystąpiła u boku Patrcika Wilsona, Vanessy Redgrave i Claire Danes. Pojawiła się również w obsadzie głośnego filmu Anga Lee „Zdobyć Woodstock” oraz niedawno – w dramacie „Cake”, w którym partneruje Jennifer Aniston. 

Rick Springfield. Aktor, muzyk, kompozytor, pisarz. Laureat Grammy, sprzedał na całym świecie ponad 25 milionów płyt. Od wielu lat z powodzeniem godzi karierę muzyczną z aktorstwem. Zagrał wiele ról filmowych i telewizyjnych. Ostatnio widzieliśmy go w popularnych serialu „Californication”. 

Jonathan Demme. Wybitny reżyser, scenarzysta i producent filmowy. Laureat Oscara za kultowe „Milczenie owiec”, reżyser „Filadelfii”, „Rachel wychodzi za mąż”, „Dzikiej namiętności”, „Poślubionej mafii”. Powszechnie uważany za mistrza kina psychologicznego. 
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